
Organ Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.

Do naszych Szanownych Abonentów!
Przedpłata na miesiąc kwiecień pozostaje nie­

zmieniona, wynosić więc będzie

1 złoty polski
i to po kursie złotego franka waloryzacyjnego, który 
Ważny jest 15 marca t. j, 1.800,000 mk,

Do numeru niniejszego dołączamy
Kartę płatniczą

na P. K. O. za pomocą której prosimy jaknajprędzej 
odnowić przedpłatę, inaczej bowiem dostawa czaso­
pisma naszego ulegnie przerwie. Wszelkie rekla­
macje -— po zapłaceniu prenumeraty — o niedostar- 
czanie „Przeglądu Graficznego i Papierniczego" 
prosimy skierować do miejscowego urzędu poczty.

K o m u n ik a t y
Związku Z akładów  Graficznych E W ydawniczych  
na P o lsk ę  Z achodnią z  s ied z ib ą  w  Poznaniu.

Kwartalne zebranie IV
Zw iązku Z akładów  Graficznych i W ydawniczych  
na P o lsk ę  Z achodnią z  s ied z ib ą  w Poznaniu

odbędzie się

w Wągrowcy
v j  niedzielę, dnia 30 marca c. b. © godz. Z 1^

w lokalu z nast. porządkiem dziennym:
1. Zagajenie.
2 Stwierdzenie obecnych.
3. Sprawozdanie sekretarza za ubiegły kwartał.
4. Pogląd na bieg interesu —  dany przez poszcze­

gólnych członków.
5. Referat członka Głównego Zarządu p. J. Kuglina 

na temat „Przyczyny ostatnich zatargów z pra­
cownikami graficznymi".

6. Uchwalenie dnia i miejscowości na następne 
zebranie.

7. Wolne głosy.
Uprasza się wszystkich członków należących do 

Grupy IV o łaskawe stawienie się na zebranie. Człon­
kowie, którzy się bez wystarczającego uniewinnienia nie 
stawią, zostaną ogłoszeni w „Przeglądzie Graficznym".

K . Zietorcski, prezes, Wl. Strzyżow ski, sekretarz.

Przegrana bataSja.
H ucznie i  buńczucznie w ystąp ił zw iązek D ru k a­

rzy  przeciw  Z akładom  G raficznym , w ytaczając  sk a r­
gę przed  sądem  w  im ien iu  k ilk u se t tow arzyszy  aa 
rzekom o1 w yrządzoną krzyw dę. J a k  w y g ląd a ła  
„krzyw da" t a  cyfrowo, p rzed staw iliśm y  w  o sta tn im  
num erze „P rzeg lądu  Graficznego". W yłuszczyliśm y 
tam  szereg argum entów , w ykazu jących  bezpodstaw ­
ność sk arg i a  n aw et w prost lekkom yślność w  zain i- 
c jonow aniu  ferm entu . W  obronie swej n ie w ykorzy­
sta liśm y  w szystk ich  m om entów  p raw nych , a le  i te, 
k tó re  przytoczyliśm y w ykazyw ały  dobitnie, n a  ja k  
k ru ch y ch  podstaw ach  op iera  się skarga . P rosty , 
t. zw. „chłopski" rozum  poznałby się n a  tern, że 
z tak ie j m ąk i ko łacza nie będzie.

K ażdy n ieuprzedzony pracow nik , śledzący to k  
sporu , pow in ien  był p rzy jść do p rzekonan ia , że pro­
w odyrzy jegd n a  pochy łą  weszli drogę. R oztropność 
pow in n a  by ła  n akazać zaw rócić po poznan iu  błędu. 
Nie przyniosłoby to  u jm y, lecz ow szem  uznan ie . 
S ta ło  się jed n ak  inaczej.

M imo korzystn iejszej p łacy  niż u m o w a n ak azy ­
w ała , m im o pojednaw czego ch a ra k te ru  obrony  p raco ­
daw ców, m im o pojednaw czych propozycji przed za­
padnięc iem  ostatecznego w yroku  — Zw iązek D ru k a­
rzy  uparc ie  obstaw ał p rzy  sw ych żądan iach . W ydal

K o S e d s ^ - o b ^ w a t e l e l
Spieszcie się z subskrybowaniem  akcyj B anku  

Polskiego! Nie czekajcie do dnia ostatniego, bo n ie­
wiadomo, czy w  ostatnich dniach nadm iar subskry­
bowanych sum  ssie będzie częściowo skreślony.



hasło : an i k ro k u  w stecz — i dotrzym ał p lacu  aż.., 
przegrał.

P ie rw sza  ro zp raw a  Odbyła się we w torek, d n ia  
4 m arca, n a  k tó re j obie strony  p rzedstaw iły  p rzed ­
m iot sporu , k ażd a  ze swego p u n k tu  w idzenia. Z da­
w ało  się chw ilam i, że dojdzie do porozum ien ia wobec 
ustęp liw ości pracodaw ców . P oniew aż zachodziły  
pew ne w ątp liw ości celem  ugody, sąd  odroczył ro zp ra­
wę n a  tydzień , d a jąc  stronom  sposobność porozum ie­
n ia  się. Jed n ak  w sk u tek  jak iegoś dziw nego „niepo­
rozum ien ia", spow odow anego zupełn ie  n ie jasnym  
listem  Z w iązku D rukarzy , d o  tego: n ie doszło.

U zasadn ien ie  sk a rg i Z w iązku D rukarzy  było cie- 
kaw ein  w  sw ym  rodzaju . Gdy chodziło  o rozliczenie 
św iadczeń otrzym anych, a m ająeem i być w ypłacone- 
mii w  m yśl um ow y z 22 r„  uznano  w ypłacony a  konto 
w a lo ry zac ji dodatek  z d n ia  15 stycznia, jak o  dobro­
w olne św iadczenie ze s tro n y  pracodaw ców , ale rów ­
nocześnie podlkreśl-ono żądanie w y p łacen ia  staw k i 
drożyźnianej n a  1 lutego w m yśl um ow y. Chciano 
Więc korzystać  z dw ojakiej m ia ry : i z w aloryzacji 
i z um ow y, co sta ło  w  sprzeczności z p ro jek tem  u s ta ­
w y sejm ow ej, ta k  ak tu a ln e j w łaśn ie  w  owej chw ili. 
P o su n ię to  się dalej jeszcze w „praw orządności", 
p rzed staw ia jąc  dobrow olnie w ypłacony dodatek  dro- 
żyźnifany n ie objęty  um ow ą, jak o  rzecz słuszną, 
p raw n ie  s ię  należącą , pow ołując się p rzy tem  n a  nie­
istn iejące rozporządzenie m inisterjalnel...

O brońca Zw iązku D rukarzy  „udow adniał"  po 
zatem , że Zw iązek Z ak ładów  G raficznych, w ypłacając  
n ie jed n o k ro tn ie  podw yżki w  połow ie m iesiąca , tern 
sam em  przyznał, że n ie  je s t to sprzeczne z um ow ą 
m arcow ą, k tó ra  wogóle te rm in u  reg u lo w an ia  p łac nie 
przew iduje. P rzedłożone przez niego listy  Z w iązku 
Z akładów  G raficznych, m ające to udow odnić, o siąg­
nę ły  cel je d n a k  w ręcz przeciw ny, bo w łaśn ie  n a  ich 
podstaw ie  przyszedł sąd  do p rzek o n an ia  o „praw o­
rządności"  pracodaw ców , k tó rzy  od czasu do czasu 
rob ili w y ją tk i celem  p rzy jśc ia  z pom ocą p racow ni­
kom  swoim . Zm uszeni db tego nie byli n iczem ; do­
b ra  w ola, n ic  w ięcej.

N a pierw szej rozpraw ie  był Zw iązek D rukarzy  
sk ło n n y m  do ugody pod ciekaw szym i jeszcze w a ru n ­
kam i. Żądał: bow iem  staw k i p łacy zasadniczej (dla 
p racow ników  ponad  24- la ta) wyższej, an iże li obecna 
w alo ryzac ja  d aje  (w aloryzacja  •+ 18.78%), m ianow i­
cie z 39.56 złp: n a  41.40 złp. Gdy zastępca Zw iązku 
G raficznego zw rócił uw agę n a  to, że przy  ścisłej w a ­
loryzacji pow in n a  w ynosić godzinna p łaca  zasad n i­
cza n ie 86 groszy, ja k  obecnie się płaci, lecz ty lko  
74- groszy, co ró w n a  się 60 fen. przedw ojennym , a d a­
lej w sk azu jąc  n a  poprzednio is tn ie ją c ą  um ow ę n o r­
m u jącą  p łacę d ru k arzy , jako  pracow ników  in te li­
gentn iejszych  w  ten  sposób, że dodaw ano do ta ry fy  
m etalow ców  25% — co dziś przekroczone już zostało 
o przeszło 50%, a  zatem  o podw yższaniu  staw ek  m o­
w y być n ie może, — w ów czas zastępca pracobiorców  
w ysunął in n y  p ro jek t: podw yższenia s taw ek  d la  p ra ­
cow ników  k lasy  IV-tej, kosztem  obniżenia d la  reszty  
p racow ników .

0  tern oczywiście n a  razie  m ow y być nie mogło.
1 d ro g a  w ięc ro zp raw a nie p rzyn iosła  pożąda­

nej ugody. Sąd p ragnąc  dać jeszcze w ostatn iej 
chw ili m ożność porozum ienia , zaw iesił rozp raw y  n a  
k ilk a  m in u t, lecz przez „n ieporozum ienie" zastępcy 
Z w iązku D rukarzy  w yszli ze sa li sądow ej i po dłuż- 
szem czasie w rócili, gdy rozpraw y rozpoczęto n a  
nowo — z niczem .

R ozpraw y dochodziły końca. Obie s tro n y  w rę­
czyły sądow i swe a k ta  dowodowe. Ogłoszenie w y­
ro k u  p rzesun ięto  n a  dzień  następny , tj. n a  środę, 
12 m arca , godz. 4 po południu .

Toczący się proces w yw ołał ogólne zain tereso­
w anie, a  n aw e t naprężenie. Pew ne ko ła  trium fow ały  
już  naprzód, że proces narob i „szalonych kosztów 
Zw iązkow i G raficznem u (rozm yślny proces en 
m asse?), co ch a rak tery zu je  lekkom yślność, z ja k ą  
rzu ca  się n a  szalę spoko jną w spółpracę w  zawodzie. 
To też w yrok  był m iażdżącą n iespodzianką d la in i­
cjato rów  za ta rg u . B rzm i on k ró tko:

Skargę sąd odrzuca, koszła sądowe nakłada się  
powodowi.

T ak  skończył się ak t trzeci buńczucznej k ruc ja- 
ty w y  Z w iązku D ru k arzy  w  P oznan iu , wytoczonej 
zakładom  graficznym .

Stypę pogrzebow ą nie p łaci w ięc Związek G ra­
ficzny, lecz p o k ry ją  ją  sk ład k i tow arzyszy d ru k a r­
skich, z tru d em  zbierane do k asy  związkowej n a  
w sp arc ia  d la chorych i  bezrobotnych.

W szczęty przez prow odyrów  pracobiorców  za­
ta rg  w yrządził nad to  w ielką  krzyw dę moralną p ra ­
cow nikom  d ru k a rsk im . Chcąc bow iem  w przyszłości 
u n ik n ąć  fałszyw ych in te rp re tac ji dobrow olnych 
św iadczeń, i nie n arażać  się n a  n iepotrzebne ta rc ia  
ze Z w iązkiem  D rukarzy , zak łady  graficzne zm uszone 
będą od tąd  ściślej stósow ać się do  lite ry  um ow y i  nie 
uw zględniać żadnych życzeń, nie is tn ie jący ch  tam że. 
Upaść będ'ą m usia ły  odtąd  dobrow olne dokładki, 
uw zględn ian ie tych  lub  owych okoliczności.

T akie stanow isko  Z akładów  graficznych dyk to ­
w ał w  czasie procesu zastępca Zw iązku D rukarzy,

M otywy w yroku  podam y po ich otrzym aniu .
Fr.

Druk ofsetowy i jego znaczenie.
(Dokończenie z Nr. 8.)

Obok przeszkód, k tó re wreszcie m ożna un iknąć, 
is tn ie ją  jeszcze inne, wobec k tó rych  d ru k a rz  je s t bez­
silnym . M usim y sobie uprzytom nić, że przez sp re­
p aro w an ą  pow ierzchnią p ły ty  p rzew ala ją  się stale 
ciężkie w alce z fa rb ą  lub z w ilgocią oraz cy linder 
ofsetowy.

T en ru ch  ro tacy jny  sprow adza o tyle w iększe a 
szkodliw e ta rc ie , o ile dochodzą jeszcze przeszkody 
o ch a rak te rze  poprzednio  w spom nianym . S ku tek  jes t 
ten, że s ta łe  a  powoli od ry w ają  się cząsteczki po­
w ierzchni płyty, wobec czego n astęp u je  osłabienie 
w yrazistości d ruku .

Jest to jed n a  z najdotkliw szych słabości d ru k u  
płaskiego. N iedom agania nie m ożna u su n ąć  drogą 
m echaniczną; jedynie m ożnaby w zględnie nisko 
um iejscow ić elem enty  drukow e, o ile rów nocześnie 
w sun ie się m etal jako  podstaw ę. Możliwość ta k ą  
stworzono.

N a ogół d ru k  p łask i zdobył sobie w  ostatn im  
czasie k ilk a  w ażnych w ynalazków  posiadających  
w ysokie znaczenie d la  całego d ru k u  p łask iego  w 
w szelkich jego odm ianach  bez w zględu czy n as tęp u je  
z k am ien ia  czy z płyty, czy n astęp u je  przy  pom ocy 
m aszyn pospiesznych, czy ro tacyjnych , d ruk iem  po­
średn im  czy bezpośrednim . Poniew aż w ynalazca
O. H erm ann  z L ip sk a  s ta ra  się o  opaten tow anie  nie 
je s t nam  m dżliw em  dostarczyć na jd robn ie jszych  
szczegółów. J e s t  n am  jedynie m ożliw em  skreślić w 
grubszych zarysach:



Znaczenie w ynalazku  H erm anna, k tó ry  zresztą 
byw a przedstaw iany  przez w ynalazcę osobom  za in ­
teresow anym , polega n a  tym , że w ygląd  d ruków  bez 
w zględu n a  liczbę n ak ład u  pozostaje rów ny, a  w ięc 
ilość n ak ład u  nie jes t zw iązana z żyw otnością kliszy. 
Dalej posiada to  znaczenie przy pow tórzen iu  n a k ła ­
du  lub  jego zw iększeniu, co dotychczas n ie  daw ało  
się uskutecznić bez w iększych -wkładów pieniężnych. 
Także d la  bezpośredniego d ru k u  cynkow ego w y n a la ­
zek przynosi pow ażną innow ację. P o k ład  pokryw a­
jący  p łytę je s t elastyczny  i  p rzy jm u je , ła tw o  farbę, 
k tó ra  oddaje podobnie ja k  w alec gum ow y; dalej je s t 
oszczędniejszy w  użyciu  farby. Jes t to w iększą zdo­
byczą dla, bezpośredniego d iu k u  cynków ego, tym  
więcej, że unieszkodliw iono u jem ne w pływ y m echa- 
piczne.

Cennik
Odlewni czcionek i  fabryki linji mosiężnych  
J a n  Idźkowski i S-ka. — W arszawa-Mokotów.

(Zastępstw o n a  Polskę Zach. H urtow nia  D ru k a rsk a  
T. A. w Poznaniu!)

£

K e g e l

do 
15 kg.

powyżej 
.15 kg. 
do 50 kg.

od 
50 kg. do 
100 kg.

od 
100 kg. 

do 250 kg.

powyżej 
250 kg.

za k ilogram

złoty po lsk i zwaloryzowany

Pe rl 5 . . . 6.45 _. _ _ 1_
Nonparel 6 . 6.10 5.70 5.55 5.00 4.75
Pe tit 8 . . . 5.45 5.10 4.95 4.40 4.10
Garmond 10 4.85 4.50 4.30 3.85 3.50
Cicero 12 . 4.50 4.15 4.00 3.50 3.25

K ursyw a o gr. 60 drożej n a  k ilogram ie.
Dolewki podług ru b ry k i pierw szej. Oprócz n a ­

leżności za w agę, za m atrycę każdej lite ry  lub  znaku  
po gr. 30 dodatkow o.

Komplety cyfr, k ro p k i i  pauzy  n a  firecie i  półfi- 
recie, jak  rów nież k ro p k i i  przecinki na X fire ta  po­
dług rub ry k i.

Liczby z p ism  ty tu łow ych podług ru b ry k i ty tu ­
łowych.

Znaki m atem atyczne i o rnam en ty  podług p ism  
tytu łow ych z doliczeniem  25% zaś w  kom pletach  po’ 
złp. 6.60 za kg.

Justnnki oblicza się podług ostatn iej ru b ry k i, „po­
wyżej 250“, w drobnych kom pletach  do 8 kg. podług 
3 rub ryk i.

Spacje 1 p. i 1,5 p. podług 1 ru b ry k i podw ójnie.
Sztegi 24 — 36 — 48 punk. od 2 do 6 kw. za kg.

2.00 złp.
Podstawki lub heblow ane sztegi o złp. 2..80 drożej 

zą kg.
SziaMki od 6—8 punk. i długości od 2—6 kw. za 

kg. złp. 2.15.
Sztabiki od 10—16 punk . i długości od 2—6 kw. 

za kg. złp. 2.10.
Interlinie 1 p  .za kg. złp. 4-.50.
Interiinje 2 p. 3, 4 punk . od 2—6 kw. za kg. 

zip. 2,25.

Kwadraty: */»:
1 punk . za kg. złp. 4.80
1,5 „ „ „ „ 4.10
2 „ » „ 2.85
3 „ „ „ „ 2.75
4 „ „ „ .. 2.65
6 , , , , , , „ 2.45
8 ,, „ „ „ 2.40

12—14—16 punk. i k w a d ra ty  dęte za kg. złp. 2.25. 
L in|e Materjalowe od 2 do 12 p. za kg. złp. 5.00. 
Cięcie lin ji szpaltow ych począw szy od 6 kw . gr. 15. 
Geny pism tytułowych:

60 
72

spacje 3 
spacje 4

6 punk . za kg. 
8 

10 
12 
16 
20 
24 
28 
36
48 punk . za kg.

złp. 7.40 
„ 6.45
„ 5.50
„ 5.50

5.50 
„ 5.25
., 5.25
„ 5.25
„ 5.25

złp. 5.25 
„ 4.95
„ 4.95
„ 8.80 
„ 8.25

Z chwili bieżącej

Format pocztówek. Coraz częściej się zdarza, że 
poczta pob iera za  pocztów ki, p rzek racza jące  fo rm at 
przepisow y, op ła ty  dodatkow e, ja k  obecnie 180 000 
m are k  za pocztówkę. Z w racam y uw agę, że urzędow y 
fo rm a t pocztów ki w ykazu je  ro zm ia ry  9 X 14 cm., 
w iększe opłacić trzeb a  jak o  list.

Z  rynku metalowego. W  ciągu  lutego d a ła  się od ­
czuć dalsza  zw yżka cen m etali, 'szczególnie ołowiu. 
R aptow ne ożyw ienie się d ru k a rs tw a  w  N iem czech za­
skoczyło hu ty , k tó re  nie przew idyw ały  zw iększonego 
zapo trzebow ania ołow iu. W obec znikom ej podaży te ­
go m e ta lu  w  s to su n k u  do zapotrzebow ania, notow ano 
w  B erlin ie  d n ia  5 m arca  br. wyższe n aw e t ceny za 
ołów, n iż  w  Londynie.

Ceny londyńskie:
8. 2. 24. 5. 3. 24.

cyna 265 f. szt. 287—289 f. .szt.
ołów 34 „ „ 37 — 38 „ „
an ty m o n a  55 „ „ 59 — 60 „ „

Ceny berliń sk ie  w m ark ach  złotych za kilo :

ołów
cyna- b an k a  
99% an ty m o n a 
m etal stereotyp, 
m eta l do m aszyn 

do1 sk ła d a n ia

8. 2. 24. 

0.62 m k . zł.
5.— „ „
0.79 ,. „
0.57 „ „

0.56 „ „

6. 3. 24. 

0.72 m k. zł. 
5.60 „
0.90 „ „
0.70 „ „

0.69 „ „
O stopę dyskontową. M inisterstw o S k arb u  zw ró­

ciło się do R ady N adzorczej P. K. K. P. w  spraw ie 
zbyt w ysokiej stopy procentow ej, pobieranej przez po­
szczególne b an k i przy  dyskoncie w eksli.

M inisterstw o S k arb u  p roponuje  R adzie N adzor­
czej P. K. K. P., aby  ograniczyła, w zględnie odb iera ła  
p raw o re d y sk o n ta  w  P. K. K. P. ty m  bankom , które 
n ad a l będą pobiera ły  od k lije n te li procenty, n ie bę­
dące w  żad n y m .s to su n k u  do ty ch  odsetek, jak ie  b an k i 
te  sam e p łacą  Polsk ie j K rajow ej K asie Pożyczkowej.



Alfabetyczny spis
Źródeł zakupy dla przemysłu graficzno-papierniczego.

Do d zia łu  te g o  przyjm ujem y o g ło sz e n ia  tylko jed n o to m o w e w wykonaniu jed n o litem  i to  naj­
m niej d o  p ięc io k ro tn eg o  u m ieszczen ia . W każdem  o g ło szen iu  p o leca ć  m ożna za sa d n iczo  
tylko jed en  artykuł. W iersz tytu łow y k osztu je  3 0  gr., każdy d a lszy  w iersz  n onp arelow y 15 gr.

Czcionki
i w szelki m aterja ł drukarski dostarcza 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, S tary Rynek 4. Telefon 2555.

Kątniki
poleca  Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. T elefon 2555.

Litograficzne
maszyny pom ocnicze z w łasn. zastęp­
stw a dostarcza Hurt. Drukarska 
Tow. AkC. Poznań, Stary Rynek 4.

Farby drukarskie
ro tacyjne, płaskie , dziełow e, aksyden- 
sow e i kolorow e poleca najtaniej 
HurfownEa Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Klisze
do wszelkiego rodzaju reklam  wyko­
nane w Drukarni św. Wojciecha 
w Poznaniu są najlepsze.

Maszyny drukarskie
„Rekord" firmy Bohn & Herber z Wyrc- 
burg po leca Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2553.

Kartony
pocztów kow e, skoroszytow e i okład­
kowe poi. Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Klisze
A. Fiedlera, Długa 11, są najlep­
sze 1 najtańsze.

Numeratory
ręczne i w zestaw  dostarcza z  w łas­
nego zastępstw a Hurt. Drukarska 
T o w .  AkC. Poznań, Stary Rynek 4. 

Telefon 2555.

Koperty
wszelkiego rodzaju dostarcza tylko 
drukarniom  i składom  papieru
Edward Kręglewski Tow. Abc.
Poznań, Szyperska 8. Te 1.1911,1919,1920.

Papiery
wszelkiego rodzaju: rotacyjny, gaze­
towy płaski, konceptow y, kancela­
ryjny, piśm ienny kolorow y itd. po leca  
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań. S tary Rynek 4. Telefon 2555.

Kliny linotypowe
ma na składzie Hurt. Drukarska 
Tow. AkC. Poznań, Stary Rynek 4. 

Telefon 2555.

Pocztówki
z widokami w artystyczn. wykonaniu 
techniką rotograw ury polecaw  nak ła­
dach od 10 000 sztuk Drukarnia 
ów. Wojciecha Poznań. Na ży­
czenie przesyłam y oferty i wzory.

Reparacje
w szelkich maszyn drukarskich podej­
muje W. Fertykowskiy Poznań, 
u lica M asztalarska 8. Telefon 1559,

Szpachtle farbowe
ma na składzie Hurt. Drukarska
Tow. AkC. Poznań, Stary ..jrnek 4. 

Telefon 2555.

Zamykadta
krajow e i zagraniczne poleca ze składu 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555

Prosimy ogłaszać w piśmie fachowem!
zdolnego i  sumiennego 

poszukuje

Wyiawiiclwo
„P ilik a"

Katowice G. Śl.

Pomocnik drukarski
z prawem przyuczania uczni poszukiwany do 
ładnie położonego miasta powiatowego. Stano­
wisko stałe. Dla żonatych do dyspozycji 2—5 
pokojowe mieszkanie. Oferty z świadectwami 
i wymaganą pensją do Administracji Prze­
glądu Graficznego i Papierń, pod nr. 491.

i Maszynista
(Szweizerdegen) 

kawaler, w ładający po lsk;m 
i  niem ieckim  językiem, bie­
g ły  w  zawodzie, obeznany 
z wszelkiem i pracam i, zna­
jący  zecem ię i  stereotypię, 
poszukuje odp. posady 
we większem mieście lub 
na prow incji. Łaskawe of. 
proszę pod R .  B .  485 do 
„Przeg lądu G raficznego’'.

Tektura - Farby Graficzne - Papier 
JÓZEF ZAŁACHOWSKI
P o z n a ń ,  ul. R zeczy p o sp o lite j 4  
Tel. 2513. Adr.telegr.: Joza-Poznań

Wyłączna sprzedaż na Poznańskie i Pomorze 
wyrobów

Fabryk tektury „Klepaczka“ i „Natalin* 
Fabryki farb „Pigment** w Warszawie 

Składy fabryczne w Poznaniu.
472

K redy szkolne, krawieckie, 
pastelowe, dobilardn 
i do noto w. drzewa.

Klej biurowy w proszku
poleca w ytw órn ia

Wielkopolskie Laborat. Obem.
S. A. Karolczak, Jarocin.

Skrzynka pocztowa nr. 27. (46G)



Dbajmy o rozwój techniki papierniczej.
Obecny s tan  p ap ie rn ic tw a  w Polsce skazany  je s t 

ria c ła  ochronne, by  m ógł istn ieć. S k ład a ją  się n a  to 
różne względy: drogi w ęgiel, d roga  robocizna, m ała  
in tensyw ność pracy, p rzestarzałe  u rząd zen ia  fabrycz­
ne, no  i  — b ra k  pierw szorzędnie w ykw alifikow any  cli 
techników  i  inżynierów . L udzi in te ligen tnych  m am y 
dość, bo n iem al co czw arty  obyw atel w  M ałopolsce 
m a  w ykszta łcen ie g im nazja lne , a  co dziesiąty , u n i­
w ersyteckie. P rzy  obecnym  stan ie  szkolnictw a za 
ła t  k ilk a  w yjdzie now a fa la  in te ligencji i  z innych  
dzielnic, i zachodzi ju ż  dziś obaw a, co uczyn im y z 
n ad m iarem  m łodych ludzi o  w yszkolen iu  g im nazja l- 
nem  i  un iw ersy teckiem . Czy P o lsk a  m a  stać  się ty ­
pow ym  k ra jem  p ro le ta rja tu  in teligen tnego, z czego 
sły n ęła  do n ied aw n a  M ałopolska? Czas byłby już 
dziś zain teresow ać m łode pokolenie przem ysłem , je­
go stanem , b ra k am i i po trzebam i, aby  k sz ta łcącą  się 
m łodzież odwieźć od id ea łu  urzędniczego. N ie każdy  
może i  pow inien być u rzęd n ik iem  lub  profesorem .

P osiadam y  w ielkie n ied o m ag an ia  techniczne, k tó ­
r e  sp raw ia ją , że np. przem ysł papiern iczy  n ie posiada 
siły  konkurency jnej. A to  sam o odnosi się i do in ­
nych gałęzi wytwórczości.

S k ierow ujm y uw agę m łodzieży kształcącej się 
zaw czasu n a  szerokie pole pracy, p racy  w dzięcznej, 
no  i  „dźw ięcznej”, k tó re  zdobyć m o g ą ch a rak te ry  
rzu tk ie , energiczne i  przedsiębiorcze. O ile w yższe 
uczelnie techniczne w  Polsce n ie  m ogą zadość uczy­
nić wym ogom , n iechaj m łodzi technicy  k o rzy s ta ją  z 
technik: zagranicznych. In te resu jący m  się np. prze­
mysłem. papiern iczym  polecić m ożem y w yższą szkołę 
tech n iczn ą  w  D arm sztacie. P la n  studyj in ży n ie r­
sk ich  trw a  tam  3—3Ż roku . Potrzebne je s t u k o ń ­
czone g im nazjum  lub w yższe g im nazjum  realne. 
Obcokrajow cy poddać się m uszą egzam inow i w stęp­
nem u._______________________

O asm  powinien wiedzieć kupiec 
deialista.

Prócz znajom ości fachowej ku p ca-d e ta lis ty  w 
b ran ży  pa.pierniczo-biurowej i kapitału orbotowego, 
potrzebny  je s t jeszcze jeden  bardzo w ażny przym iot, 
który stanow i o pow odzeniu. Tym  trzecim  czynni­
k iem  pow odzenia k u p ca -d e ta lis ty  — to  zdolność po­
znawania ludzi. K ljenci jak o  ludzie, m a ją  różne 
c h a ra k te ry  i usposobienia, i do tych  różnolitych 
sk łonnośc i m usi odpow iednio  zachow ać się kupiec 
chcąc u jąć  kljenta. i pozyskać odbiorcę. Nie m ożna 
tutaj stosow ać szem atu  stereotypow ego, i d latego  ku- 
p iec-de ta lis ta  m usi pon iekąd  być dobrym  obserw ato­
rem  i  psychologiem .

Po zachow aniu  się k lje n ta  i o trzym anych  odpo­
wiedziach m ożna u s ta lić  pew ne typy  kupu jących . 
Po k ilk u le tn ie j p rak ty ce  w obserw ow aniu  nabędzie 
się pewnej o rjen tac ji co do usposobien ia kupu jących , 
wobec których zachow ać należy  odpow iednią ta k ­
tykę w obsługiw aniu . Gdy opanu je się tę  sztukę t a ­
jem nicy, kup iec-de ta lis ta  pew nym  być może pow o­
dzenia.

Publiczność k u p u jącą  m ożna k lasyfikow ać na 
n as tęp u jące  ka tegorje : grzecznych, p re tensjonalnych , 
uw ażających  się za m ądrych  naró w n i z kupcem , zde­
cydow anych, n iezdecydow anych, w ybrednych, łatw o 
się zrażających , zarozum iałych , n ieufnych , wszyst- 
k iem  się in te re su jący ch , w szystko1 lepiej w iedzących, 
nerw ow ych, ostożnych i  — nic lub  m ałom ów iących.

M ożna dalej u s ta lić  ch a ra k te ry  łatw o k u p u jące  
i z  tru d em  dające się nak łon ić  do k u p n a . Do p ie rw ­
szych należą  dobroduszni i uprzejm i, dalej z zau fa ­
n iem  zw raca jący  się, zdecydow ani, n ie okazujący  
się jak o  znaw cy i tacy , k tórzy  zw raca ją  się do k u p ca  
o radę.

T rudn iej do obsługi są  ludzie niezdecydow ani, 
u w ażający  się za; znawców, kry tyczni, zarozum iali; i 
bojaźliw i.

M ały przyk ład , ja k  poznać m ożna ch a rak te r  
k lje n ta  z w zięcia i ja k  należy  go obsługiw ać.

K lien t zarozum iały : ru ch y  przesadne, n ie n a tu ­
ra ln e , sposób u b ie ran ia  się podpadający .

Sposób obsług i: Z rozm ow y w ym iarikować sła­
bość k ljen ta . W ypow iadanych przez niego u zn ań  nie 
osłabiać, n ie  przeczyć im. To jem u  dogadza. Często 
m ożna k ljen ta  tak iego  u jąć  w skazując, że ta k i a  tak i 
p rzedm iot, k tó ry  sam  pochw alił, n ab y ła  ta k a  a. taka 
w y b itn a  lub  pow szechnie znana  osoba.

Fifna zupełn ie rzecz z k ljen tem  „zdecydow anym ". 
N im  on  w ejdzie do sk ład u  wie, czego chce. P rzedtem  
obejrzał już sobie przedm iot w oknie w ystaw ow em  
zorjen tow ał się w  cenie. Za drogie przedm ioty, 
przekracza jące  sum ę przew idzianą, z góry  odsuw a. 
Ż yczenia sw e w ypowie w  określonej form ie. Jeśli 
in te re s  m a  dojść do sk u tk u , m usi kupiec być zdecy­
dow anym  ja k  k u p u jący . Szybko i pew no należy 
sięgnąć pó przedm iot, odpow iadający  w  przybliżen iu  
określen iom  kupującego . P rzy zaleceniu  i. zachw a­
lan iu  być ostrożnym , gdyż k u p u jący  w yrobił już  so­
bie pew ne zdanie o chcącym  nabyć tow arze  i  n ie  chi 
się odwieść. W ybór pozostaw ić k u p u jącem u , k tó ry  
w ne t się zdecyduje i kupno  usku teczn i.

P rzy  dłuższej p rak tyce i by strem u  śledzeniu  k u ­
pu jących  nabędzie się odpow iedniej w praw y w  sk u ­
tecznej obsłudze. P am ię tać  należy, że n ieraz  b łache 
n a  pozór n iedopatrzen ia  u d a rem n ia ją  sprzedaż i zra ­
ża ją  kupującego.

N o t a t k i

Pozw olenia wywozowe i  zaświadczenia w aluto­
we. W obec ciągle zachodzących w ątp liw ości w  sp ra ­
w ie pozw oleń w yw ozowych i zaśw iadczeń w alu to ­
w ych przy wywozie tow arów  zagranicę lub do W ol­
nego M iasta G dańska w y jaśn ia  się co n astęp u je : 

P rzy  wywozie zagran icę tow arów , k tó ry ch  w y­
wóz jes t w zbroniony nadaw cy  złożyć m uszą już  przy 
zam ów ieniu  w agonu  „zaśw iadczenie do pozw olenia 
wywozowego" Głównego U rzędu Przyw ozu i W yw o­
zu w  W arszaw ie. Bez złożenia tak iego  zaśw iadcze­
n ia  kolej w agonu  nie podstaw i. Zaśw iadczenie po­
zostaje n a  stac ji i n ie może być zw rócone nadaw cy  
bez względu n a  to, czy jest całkow icie w ykorzystane
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lub  też ty lk o  częściowo, n a to m ia s t może n ad aw ca  z 
jednego zaśw iadczen ia  ko rzystać  n a  danej stacji aż 
do zupełnego w yczerpan ia  zaznaczonej ilości tow aru . 
Pozw olenie wywozowe sam e w ysyła n ad aw ca  w zględ­
nie G łówny U rząd W yw ozu i P rzyw ozu w prost do od­
nośnego g ranicznego u rzęd u  Celnego.

Pow yższe odnosi się rów nież do przesyłek za k a ­
zanych do w yw ozu przeznaczonych do s tac ji Danzig- 
N eu fah rw asser Freibezirk, gdyż w yw iezione do tej 
s tac ji to w ary  uchodzą polskiej kon tro li celnej i  m o­
g ą  ty m  sposobem  s tam tąd  n ie lega ln ie  być w ysłane 
zagranicę . N ato m iast p rzy  n o tow an iu  przesy łek  do 
w szystk ich  in n y ch  stacy j W olnego M iasta  G dańska 
(np. D a n z ig -N eu fah rw asse r Z ollin land , Danżig- 
N eu fah rw asser W eichselbahnhof i t.. d.) w ym ien io ­
nych  zaśw iadczeń n ie  potrzeba, pohiew aż s ta je  te 
leżą, w  obrębie g ran icy  celnej R zeczypospolitej. W o­
bec tego  w szelkie p rzesy łk i do w szystk ich  stacyj W ol­
nego M iasta  Gdańska, w ysy ła się za zw ykłym  lis tem  
przewozowym .

W  sp raw ie  zaśw iadczeń w alu tow ych  ziaznacza 
się, że od d n ia  26 s tyczn ia  począwszy n ie w olno przyj- 
rnoWać żadnej p rzesy łk i do wywozu za g ran icę lub  do 
stacyj W olnego M iasta  G d ań sk a  bez tych  zaśw iad ­
czeń. Z aśw iadczen ia w alu tow e w  dw óch egzem pla­
rzach  n ad aw cy  złożyć m uszą n a  stac ji nadaw czej już 
p rzy  zam ów ien iu  w agonu, inaczej bow iem  kolej w a ­
gonu n ie podstaw i. Do każdego lis tu  przewozowego 
dołączone być m usi osobne zaśw iadczenie w alu tow e 
w  dw óch egzem plarzach.

Bez zaśw iadczeń  w alu tow ych  w ysyłać m ożna je ­
dynie p rzesy łk i żyw nościow e do stacyj W olnego 
M iasta  G dańska z w y ją tk iem  przesyłek  ad resow a­
nych do s tac ji D a n z ig -N eu fah rw asse r F reibezirk .

Targi, i  w ystaw y zagraniczne. M iędzynarodow y 
T arg  w  Z agrzebiu  odbędzie się w  czasie od 27 k w ie t­
n ia  do  5 m a ja  1924. — T arg  ten  da je  sposobność do 
n aw ią zan ia  s tosunków  hand low ych  z K rólestw em
S. H. S. N ależy zauw ażyć, że zdobycie ry n k u  ju g o ­
słow iańsk iego  d la  p rzem ysłu  polskiego zostało znacz­
n ie  u ła tw ione w obec zaw arc ia  um ow y handlow ej 
po lsko-jugośłow iańskiej. — W szelkich inform acyj 
u d zie la  b iu ro  targow e „Z agrebacki Zbor“, Zagreb 
S ajm iste  jako też  k o n su la ty  jugosłow iańskie.

Produkcja i  im port książek do Rosji. W  M oskwie 
odbyła się w y staw a  książek , n a  k tó re j p rzekonać się 
było m ożna o nadzw yczajnych  w ysiłkach  przem ysłu  
graficznego. R uch bolszew icki zniszczywszy s ta ry  
dorobek b ib liograficzny  zrozum iał jed n ak , że p różn ią  
p o w sta łą  należy  ja k  najp rędzej w ypełnić. Z nanem  
je s t zresztą  ogólnie, że bolszew icy docen ia ją  donio­
słość słow a p isanego, k tó ry m  h o jn ie  p o słu g u ją  się w 
celach p ropagandy . To też działa lność w ydaw nicza 
w  ro k u  ubieg łym  w ykazu je  n ad m iern ie  w ysoki b i­
lans. P ań stw o w y  in s ty tu t w ydaw niczy  t. zw. „gosis- 
d a t“, sk u p ia jący  w  sw em  rę k u  m onopol p rzem ysłu  
papiern iczego  i graficznego, w ydał od styczn ia  do 
w rześn ia  ro k u  ubiegłego n i m niej n i w ięcej ty lko  
dw adzieścia  m iljohów  egzem plarzy książek , obejm u­
jących  razem  243 m iljo n y  arkuszy . Z tej olbrzym iej 
p ro d u k c ji p rzy p ad a  n a  dzieła naukow e 56 proc., n a  
dzieła treśc i społeczno-ekonom icznej około 16 proc., a 
n a  lite ra tu rę  p ięk n ą  ty lko  0.24 proc. Sam ych k s ią ­
żek naukow ych  w ydano  14 m iljony  egzem plarzy. Mi­
m o tó  da je  się odczuw ać b rak  podręczników  d la  wyż­
szych uczeln i i  nauczycieli.

Ceny za  k s iążk i w  po rów nan iu  z cenam i przed- 
w ó jennem i w zrosły  znacznie. Ceny przeciętne za a r ­
k u sz  d ru k o w an y  p rzed s taw ia ją  się n astępu jąco :

książk i szkolne .

przed, wojną 
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. 4
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11
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Obliczając podług powyższych cen przeciętnych, 
kosztu je  zatem  elem en ta rz  m niej więcej 50—60 kop. 
złotych, k s iążk a  szko lna  n a jta ń sz a  n ie  niżej jednego 
ru b la , podczas gdy podręcznik  d la  studen tów  o obję­
tości 20 do 30 ark u szy  4 do 6 ru b li złotych. W ieśn iak  
chcąc nabyć elem entarz, k a len d a rz  lub  b roszurkę po­
p u la rn ą  m u si zapłacić rów now artość m niej więcej 
70 fun tów  chleba, podczas gdy  p rzed  w o jną p łacił 
ty lko  rów now artością  7 do 10 bochenków .

N iem cy p o s ta ra li się już  o eksport książek  do 
Rosji, k tó ry  zm onopolizow ali w  tow arzystw ie hańdlo- 
w em  rosy jsko-n iem ieckiem  „K nipa“. W  przeciągu  
p ó łto ra  ro k u  zdołali w ysłać do R osji około 500 000 
egzem plarzy książek , a  w ro k u  bieżącym  eksport n ie­
m iecki wzmoże się znacznie wobec p o tan ien ia  robo­
cizny i  in ten sy w n o ści p racy  w niem ieckim  przem yśle 
graficznym .

A ja k  w yg ląda  P o lsk a  w  tym  św iatow ym  k o n ­
cercie przem ysłow ym  z sw em  „przem ęczeniem  wojen- 
neim“ i dew alu ac ją  pracy?

Czasopismo propagandowe w Kumonji. K onsu­
la t p o lsk i w  B ukareszcie  k om uniku je , że z in ic ja ty ­
w y P oselstw a P olsk iego  zam ierzonem  je s t w ydaw a­
n ie  w  B ukareszcie  m iesięcznika, propagującego! pol­
sk ie  in te re sy  handlow o-przem ysłow e w  R um unji. 
P ism o będzie w ydaw ane w  języku  ru m u ń sk im  i f ra n ­
cuskim . Nr. 1 ty lk o  w  ru m u ń sk im , gdyż przeznaczo­
n y  będzie w yłącznie d la  ry n k u  rum u ń sk ieg o  i' prócz 
refera tów  o poszczególnych gałęziach  naszego prze­
m ysłu  będzie um ieszczać rek lam y  i ogłoszenia. W o­
bec tego, że p ism o w ydaw ane będzie w  k ilk u  ty s ią ­
cach egzem plarzach i rozsy łane do1 Izb handlow ych 
o raz  kupców  i  przem ysłow ców  R um unji, m oże ono 
oddać w ie lk ą  pom oc przy to row an iu  dróg naszem u 
hand low i i przem ysłow i. N ależy sądzić, że nasze sfery 
kup ieck ie  i  przem ysłow e, ocenia jąc w artość ry n k u  
ru m u ń sk ieg o  d la  Poilski, Zechcą korzystać  z w y­
d aw n ic tw a w  celach rek lam ow ych. — Ceny ogłoszeń 
następ u jące : ca ła  s tro n a  4000 lei, % s trony  2000 lei, 
% s tro n y  10,00 lei, 1U s tro n y  500 lei. D robne w zm ian­
k i w  ogólnych lis tach  fab ryk  z podaniem  firm y  i p ro­
dukow anych a r ty k u łó w  — 150 lei.

P ożądanem  jest, aby  pow ażniejsze fab ry k i n ad ­
sy ła ły  też k ró tk ie  opisy .fab ry k  z ilu s trac jam i (kli­
szam i). P ien iądze za  ogłoszenia i  rek lam y  m ożna 
n adsy łać  pod adresem  K onsu latu  Polskiego w B u k a­
reszcie  str. P opa T atu  57 n a  r-k  B anca C om m ereiala 
R om ana.

W iadom ości Gospodarcze Izby Przemyslowo-
Handlo'wej w  Bydgoszczy, rocznik  II, n r. 5 z dn ia  
1 m arca  br. przynoszą n a  w stępie dalszy ciąg opisu 
Stałego P o k azu  W zorów  Przem ysłow ych w  języku  
polskim , fran cu sk im , n iem ieck im  i rosy jsk im . Oma­
w ian y  je s t p rzem ysł chem iczny i m inera lny , k tó re  to 
p rzem ysły  siln ie  rozw inię te  są  w okręgu Izby, a  licz­
n ie  reprezen tow ane w  Pokazie. t~  Dalej spo tykam y 
dalszy  ciąg a r ty k u łu  p ió ra  p. D yrek to ra  Szkoły S k al­
skiego p. t. „Z p ra k ty k  eksportow ych", k tó ry  zaw ie­
r a  znam ienne i głęboko przem yślane uw agi d la  eksr 
po rterów  polskich. A utor om aw ia ty m  razem  spo­
sób k a lk ń lac ji i  zap ła ty  tow aru  przeznaczonego n a  
eksport. P rzeg ląd  u s taw  i rozporządzeń zazn ajam ia  
czytelników  z na.jnowszem i u staw am i i rozporzą­



dzeń zazn ajam ia  czytelników  z najnow szem i u s ta ­
w am i i rozporządzeniam i. — Osobne a r ty k u ły  t r a k ­
tu ją  sp raw ę gdańsk iego  h an d lu  drzew em  i obligacji 
kolejow ych. — N a dalszą  treść  n u m eru  sk ła d a ją  się 
sp raw y  bieżące. R ubryki „K ronika zagran iczna" i 
„E ksport" zaw iera ją  cenne in form acje  o sto sunkach  
handlow ych w  k ra ja ch  zagranicznpch, pozatem  
adresy firm  zagran icznych  chcących naw iązać sto ­
sunk i handlow e z Polską. Na uw agę zasługu je  spis 
targów  i w ystaw  oraz  zestaw ienie cen zboża. — In- 
se ra t w  tekście  w sk azu je  n a  m ożliwość każdoczaso- 
wego zw iedzenia S tałego P okazu  W zorów Przem ysło­
wych, ze w zględu n a  n ieu s tan n e  jego otw arcie w  
dn iach  pow szednich (w niedziele i św ięta od godzi­
ny 12-tej do 1-szej w  poi.)

Towary poszukiwane

Z apytania .
(B ezpłatne d la  abonentów .)

Kto dostarcza  h u rto w n ie  cyrk le  szkolne?
Które fab ryk i w y rab ia ją  bronzow ą i b ia łą  bibułę 
do p ak o w an ia  w  ark u szach  i bobinach?
Kto dostarcza  złoto w lis tk ach  do złocenia k s ią ­
żek?
Kto w ykonuje drzew oryty  (klisze)?

Chr. Hostmann-Sieinberg’sche 
Farbenfabriken G. m. b. H., 

Gelle (Pr. Hannover),
Największa w świecie i najstarsza w Europie 
fabryka farb drukarskich egzystuje od 1817 r.

F A R B Y
czarne i kolorowe

dla celów graficznych.
Generalne zast. i centrala składów w Polsce:

GRAFISTO i t
9 9

Bydgoszcz, ulica Gdańska 157.
T elefon  37 . 392

Poszukuje się kupna
m aszyny do cięcia papieru
z kołem szerokości ea 50 cm. Kupię także m ałą perfe- 
rówkę. Ła sk  oferty pod nr. 497 do eksp. niniejszego pisma.

Farby i pokosty
litograficzne

Miszweiss i Deckweiss 
fabrykatu

Lowinsoiin-Berlin,
na sprzedaż. Zgtoszenia 
pod nr. 488  do Przegl. 
Graficznego i Papiernlcż.

Obrazy ja k  kw iaty, kraj 
obrazy, g łówki, narodowe, 
re lig ijne, artystyczne itd., 
wycinanki (domki, la lk i 
i  zwierzęta), pocztówki 
w wielk. wyborze, książki 
do n a b o ż e ń s t w a  po 
oryg. cenach, różańce, 
papier listo w y  w tecz­
kach i  kasetkach. kupiecki, 
koperty, tab lice i  ry ­
sik i, ołów ki, p ióra  i  inne 
artyku ły  p i ś m i e n n e  
dostarcza tanio - —
Księgarnio Wydawn. Polska
P o z n a ń ,  ul. Ratajczaka l l a  w. 6

Pafisiwowe Zakłady Przem ysłowo-SzW e 
w Piotrkowie

stale potrzebują papieru rysunkow ego, 
książkow ego, kancelaryjnego, tek tury  
białej i szarej oraz innych m aterjałów  
intro ligatorsk ich  w różnych ilościach. 

Oferty przyjmują Zakłady w P iotrkow ie 
do dnia 25 marca b. r,

Oferty nie przyjęte pozostaną bez 
odpow iedzi! 496

S I M P L E X 9 9

9 9

A parat do n a k ła d a n ia
( p r a w ie  n o w y )  n a  s p r z e d a ż ,  

s z e r o k o ś ć  7 0  em

Drukarnia H&tidlowa
t . z  o . p .

P o zn a ń , P iek a ry  20/21.
(4asi

Prosim y uwzględniać firmy 
ogłaszające się w  „Przeglądzie 

Graficznym i Papierniczym".



Powinszowania na imieniny 
Powinszowania na zaręczyny i ślub 

Bilety blanko 
Karton brystolowy 

Kasetki i teczki listowe 
Bibułę kolorową na kwiaty 

Tabliczki i rysiki 
iŁtrameuty ŁeszcsyńsMef o i HeroMy 

Zeszyty szkolne 
Ołówki Majewskiego i stalówki 

Wiązarki wlas. wykonania.
poleca

F. Kostrzyński, Hurtownio Papieru
POZNAŃ, ulica 27 Grudnia nr. 10.

KLISZE
Rączki k ie szo n k o w e

(do napełn iania) 
m arki „Eternit”  z piórami 
stożkow atem i służącem i do spo­
rządzenia 2-3 kopji oraz innemi 
dostarcza * (4b9)

H E N R Y K  P A L IT Z A  
Kraków, XI. Pułaskiego 11

PLUSKIEWKI, SPINACZE BIUROWE, 
PLORHBY STALOWE, SZPILKI, AGRAFKI,

WYRABIA:

„MULTUM”
F A B R Y K A  

W Y R O B Ó W  M E T A L O W Y C H
Sp. z oqr. odp. w KRAKOWIE. (4? >

D obrze utrzym ane

KUBŁY OD FARBY
kupuje s ta le

„Polska Farba” Poznań, ul. Dąbrowskiego 32.

Przedrukarz zg ło s ić .
F. K. Ziółkowski Ł  Sp. T. z o. p.

POZNAŃ, Górna Wilda 122.

O g ło s z e n ia :  W iersz m ilim etrow y jednołamowy 
lub miejsce jego 5 groszy polskich. Na str. 
I okł. 100%, na stron ie  II, 111 i IV okł. 50%  
w ięcej. Dla poszuk. posad 50% opustu. Numery 
okazowe i dowodowe opłaca się. Ogłoszenia 
przyjmuje się do środy rana godż. 9.

U w a g a :  Z łoty polski oblicza się na podstawie 
zł. franka w aloryz. w dniu odbioru pieniędzy.

- - - - Konto czekowe P . K. O. Nr. 202 868. , - —  
Nakładem „Hurtowni Drukarskiej", Tow. Akc. 
w Poznaniu, S tary  Rynek nr. 4. Telefon 2555 

R edaktor: Teodor Kryg w Poznaniu.

Przedpłata miesięczna z dost. w dom 
1 złoty polski podług kun-u fr. w I. 
z dnia 15 każdego miesiąca poprze­
dzającego. Numer pojedyńczy 25 gr.

Listy przewozowe
na przesyłk i zw yczajn e i p o sp ie sz n e  z e  stem p lem  k olejow ym  w ykonuje i m a na sk ła d z ie

Drukarnia Wai@mi.eg© Jarosza, Poznań, A,eie M™e îJsg°


